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B a n k  Polski.- W  sali Banku Polskiego od­
będzie się w dniu l f i ^ S  b. m.  zaczynając od 
godziny 10 z rana,  w obecności Kommissji U- 
morzcnia długu k raiowego i Członków z Kom: 
R.  P. i Skarbu delegowanych,  publiczne wło* 
lenie do kó ł  Numerów Obligacji cząstkowych 
z pożyczki 150 miljonowej, z tych Serji,  które 
iako należące do szczegółowego losowania w d. 
20 Mi i a ( I  Czerw:)  r. b. wyciągnięte zostały.  
Samo zaś szczegółowe losowanie tychże Obli.  
gacji, rozpocznie się w d. 19 Czer:  (1 Lipca) 
t .  b. ogodzinie 10 z rana w temże s a m e m  miej­
scu.—  Radca Stanu, Prezes L u b o w id zk i. Se­
kretarz Jlny,  sEubkow ski.

Oczekiwana ailja Sgo J a n a , wczoraj od ra­
na niepogodą zasmucała Panny,  deszcz kilka- 
kroc rozpraszał  aadzieię przepędzenia przyie* 
mnie wieczoru, lecz o godzinie 5tej rozjaśniało 
słońce,  i około 7mej ze wszech stron stolicy 
•aczęto na most pośpieszać, na którym znajdo­
wało się mniej wprawdzie,  niż kilkakroć da- 
»n ie j ,  iednak około 20,000 osób. Wianki  tyin 
fazein z początku nieodpływały spiesznie, co 
powtórnego smutku w tym dniu stało się p rzy­
czyną,  lecz rzucone wianeczki później wróżyły 
Pomyślność. Tym razem znajdowało się na mo­
ście więcej Kawalerów niż Panien.  Niepewna 
pogoda stała się powodem iż ubiory Dam nie 

y ły  świetne, i po większej części salopami 
j ł y  okryte;  z których chwalono:  Popielatą w 

cZarne desenip, kilka w pasy różno-kolorowe, a 
szczególniej w kraty karmazynowe t  błęki tnym,  
^ s u k ie n  nieokrytych salopami, za gustowne u- 
Juawano zaknotowe w pasy szamoa z popielatym.

ifkne twarze okrywały białe woale zawieszo­
ne na i ulowych kapeluszach,  iakoteż woale ru- 
*“we spuszczone z kapeluszów białych.  Po go- 
^ i n i e  8ej gdy iuż znikły wianki Panieńskie,  
*aczęły się ukazywać piramidy wianków Ka­

walerskich; młodzież rzemieślnicza w paradzie 
unosiła te godła; by ły  Młynarczyków,  Kowal- 
czykow, lecz najbardziej  zaimponowała pira­
mida Stolarczyków,  gdyż prócz misternie uło­
żonych wianków, zdobiły festony z heblowiSł* 
Do nowości tego wieczoru należy widok Fo«* 
tauny przy wspaniałej nowęj budowie łazienek 
JP.  M alew skiego , wyrzuca wodę na stóp 20 
w górę.  Ogródek na Pradze za mostem po pra­
wej stronie, u tr zymywany przez P. K osińskie- 
go, b y ł  gośćmi napełniony; (codzień przez la­
to Amatorowie znajdą tam wyborne Kurczęta. )  
P rzy  wiankach znajdowały się i poezje; prze­
praszamy iż dla szczupłości miejsca, nie raoźem 
wszystkich umieścić iakie nam przysłano,  o- 
graniczamy się na dwóch z b rzegu;

O d  p o p ę d u  w i s ł y ,
L o s y  me z a w i s ł y ,
G d y  o d p ł y n i e  w i a n e k  
T o  p e w n y  k o c h a n e k ,
G d y  z a ś  Bożki ;  k a r ą  
P r z y  b r z e g u  o s i f d z i e . . . .
N i c  z g o d ó w  n ie  b ę d z i e  
U m r ę  P a n n ę  star^!  

in n y •
C h c e sz  iaść s m a c z n o , i y ć s } o d k o , m i e o ' p e ł n ą  k i e s z o n k ę  
* ł a p  w i a n e k , o d r z u ć  p ł o c b o ś e , w e ź  m n i e  za m a ł ż o n k ę .

Nr  26 Tygod: Holo:-Techn:,  z którym kończy 
się półroczna prenumerata na toż pismo,  za­
wiera: i )  Uwagi nad ar tyk:  Hr:  K   Do czego
dążyć i czego sobie Życzyć powinniśmy it.d. prze* 
J .  G....  (dokończenie); 2) O chorobie owiec 
T rabez, czyli G nuber zwanej; 3) Wiadomości 
handlowe; 4) Wiadomości kraiowe; 5) Spis przed­
miotów. Do Ni u tego dołączoną iest okładka.  —  
Wybrana przez Towarzystwo Ressursy Ku­
pieckiej Delegacja do sprawdzenia Rachunków 
kassy Ressursy za rok 1834, śkładaiąca się * 
W  Well  S zu w a  Is kiego 9 S zczcrb ińskiego , Szu*  
berta i Mikołaia G rabowskiego,  tez rachunki a*
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d n ie  3 Cze rw:  r .  b.  w zupełności  z akwitowa ła .  
W  tejże Ressursie  po iu t rze odbędzie  się sp r a ­
wozdanie  z czynności  Komitetu w r .  z. ,  po czem 
nast ąp i  obiad.  —  Uwiadamia się pod upa d ły ch  
Artys tów muzycz : ,  ich wdów i sierot ,  k t ó r zy  po ­
dal i  prośby o wsparcie ,  z dochodu tegoroczne­
go Koncer tu danego w Ressursie  Kupieckie j ,  iż 
l u t ro  ogodz :  i l  przed połudn iem w głównej  kas- 
sie Teatrów' ,  maią się s tawić dla odeb ran i a  z r ąk  
I P .  S za c fa ie ra  kwot  im p rzez  Komit et  p r ze zn a ­
c zo n yc h . —  W d o w a  wyrobnica ,  na łogowa piia- 
ćzka ,  lat 49  mi iąca,  nnegdaj  po łożywszy  się spać,  
t kn i ę ta  apoplex ja  k rw is t ą ,  życie z a k o ń c z y ł a .—  
W  posscsji Nr_2S47,  wszczą ł  się pożar ,  z aczął  
s i ę  pal ić s zczyt  stajni ,  lecz na tychmias t  bez  
szkody ugaszonym został .  —  Na Saskiej  kęp i e  
znalez iono Mężczyznę ,  dość po rządn ie  u b ra ne ­
go ,  z imienia i nazwiska niewiadomego,  k tó ry ,  
i ak  widać,  wys t r za ł em z pis toletu życie sobie 
odeb ra ł ;  ponieważ pis tolet  p rzy  nim leżący 
ana l e z ion o .— Franc i szek  de L a m p i  Malarz  Por ­
t r e t ów  o l ejnych i obrazów h i s torycznych,  wró ­
ciwszy z zagran icy ,  ob ra ł  sobie mieszkanie p r zy  
u l i cy  Nowoiniejskiej  pod N r  1(37, w domu da ­
wn ie j  Pau l i ńsk im,  na l e m  pią-trze od f r o n tu .—  
Mech an i k  C zugm ai z  swoim p ięknym i zadzi-  
■wiaiącyin te a t r zyki em O tom atów , dziś wyjeżdża 
do W iln a .—  W czo ra j  w wielkim tea t rze ,  po 4em 
p rzeds t awien iu  kom:  z l m i u  n a jb r ty d sza ,  p r z y ­
wo łan i  JPanna Z ło ta sze w sk a  i JP .  P ia se c k i.—  
M a g a z y n  d la  dzieci. Redakc ja  tego pisma;, nie 
Cgraniczaiąc się l iczbą samych p r enumera to rów,  
j ak ko l w i ek  ta iest znaczną,  d ruku i e  więcej n ie­
rów n ie  eXempla rzy ,  z tego względu , iż zbiór  
iednego roku  stanowi na jp i ęknie j szą  ks i ążkę ,  ia- 
k ą  można dać d o  r ąk  t ak  młodszym i ak  i do ­
r o s ły m  dzieciom. Exe inpl a r ze  tego magazynu  za 
r o k  zesz ły w komplecie  z ebrane ,  op rawne w t ek ­
t u r ę ,  z ł ad ną  kong rewską  o k ł a d k ą ,  ozdobione 
w ize runk i em Jgńaceg-o K ra sick ieg o , sprzedają  
s i f  t e r a z  po z łp .  10 gr:  13. Spodz iewamy się 
iż odtąd p rzy  każdej  zręczności ,  czy na ko l endę ,  
ezy  na u rodz iny i im ie n i ny , c zy  w nag redę  za

pilność i dobre  post ępowanie,  na jmi l szym poda ­
run k i em  dla młodzieży  będz i e  Magazyn dla  dzie­
ci, w zup e łn y m rocznym zbiorze .  Go do t an io­
ści żadna mu dotąd ks i ążka  n iewyrówna  ; nie 
l icząc iuż ryc in ,  sam t ex t ,  26 arkuszy", a rachu* 
iąc na bujn i ej szy  d ru k ,  zw yk l e  w ksi ążkach na ­
s zych  używany ,  p r zesz ło  30 obejmuiący,  n igdy  
tak  tanio n ie  b y ł  l i czony,  nawe t  w t ł umacze­
niach romansów,  k tór e  po iednorazowem p rze ­
czytaniu , a czasem i niedoczytaniu , iuż war tość 
swą  t racą.  W  i ednym zbiorze za r. 1833,  zna jdu ­
je się,  prócz  i nn yc h  m n i e j s zy ch , 5 w iększych  
powieśc i ,  i ako to: K r z y ż y k  d r ewniany ,  Młody  
pust e ln ik,  Niezapominajki ,  wyię te  z dz i e ł  Szmid ­
ta,  W ak ac j e  Goldsinila i pow ieść z Jul :  Janin,  
Powieści  te ,  osobno kupu iąc ,  w niemieckim lub 
f r ancuz :  i ę z yku ,  iuż p rze sz ło  zł:  10 koszluią ,  * 
Magazyn dla dzieci za r.  1835 mnóstwo ieszcze 
innych  rzeczy zawiera:  w ogólności liczy 9 p r zed ­
miotów z Histoi ji  S. ,  52 z Geograf j i ,  E tnograf j i  
i Histor j i ,  10 Żywotów s ł awnych  mężów,  (34 z 
Zoologj i ,  7 z Bot an ik i ,  8 z F izyki  i Mechaniki ,  
21 w iększyęh  i mniejszych powieści ,  G Baiek,  
6  Zdań mora lnych i 7 Ar ty k u ł ów  do rozmaitości  
na leżących.  Przeszło  200  rycin z na j l epszych an ­
gielskich pism d rzeworyt ami  ozdobionych,  znaj* 
duią  się w tym zbiorze i są niepospol i tym bodź ­
cem do skwap l iwszego czytania dla młodych 
czy te ln ików.  Osoby na prowincj i  z amieszka ł e ,  
życzące nabyć ten zb ió r  za r o k ’ 1 8 35 ,  zechcą 
t y lko  fra n k o  p rze s ł ać  zł :  10 g i : 15 do księgarn i 
S z k ó ł  p u b l:  p rzy  u licy  P rze ia zd , a odbiorą  e- 
xem p l a r z  wprost  pocztą v fr a n k o  do miejsca 
w Króles twie ,  gdzie ty lko  wskazać zechcą.  P r e ­
numera t a  na Tom 2gi  za r.  1836 iest w Wańsz :  
zł :  10, a na u r zędach  i stacjach poczt:  po zł :  13.

W y ią tc k  z listu, z K u ska  18 b. i n —  P rz y ­
bywszy ,  poszedł em do kąpiel i  i od razu  do­
brego skutku  dozna łem po dość p r z y k r e j  d ro­
dze.  Gościniec maią z czasem brukować ,  iuż na 
to część kamieni  zwieziono.  Na z ł ą  porę  w ką '  
pie l ąch żalić się nie można;  gorąco pal i  na*» 
od czasu Wyiażdu mego z YYarszawy oddycha-



niy tu i ii k by Af ryk ańs k i m  Jar em.  Gości iesz­
cze  nie wiele w R u sk o ; oczekui ą na nich 5cju 
Dok to rów z różnych  st ron p r z y b y ł y c h ,  icden 
Res t au ra to r  z Pińczowa,  drog i  z Kielc,  i Cu k i e r ­
nik.  Co się t yczy  Towar zy s twa  Ar ty s tów  d r a ­
ma tycznych ,  do d.  18 b. m. ieszcze nie p r z y ­
by ło .  Co będzi e  ważniejszego,  doniosę;  a nim 
nas t ąpią  z abawy,  dla odpędzeni a nudów biorę  
się do wierszy :

\ V i e r s z e ,  w i e r s z e  m o i e  s k a r b y !
W y ,  co  m i  w s z e l k i e  p r z e d m i o t y  
W d z i ę c z n e m i  k r a s i c i e  f a r b y ;
Co w i e k  ż e l a z n y  n a  z l o t y  
P r z e i s t a c z a c i e  t a k  s n a d n i e ;
W  i e r s z e  p ł o d y  w o l o e j  mys ' l i ,
P ó k i  r ę k a  p i ó r e m  w ł a d n i e ,
P ó k i  p i ó r o  s ł o w a  k r e ś l i .
P ó k i  s e r c e  w p i e r s i a c h  b i i e ,
P ó k i  c z u i ę  £e  n a  ś wi śc i e  
O d d y c h a m  m a r z ę  i z y i ę ,
W y  iną p o c i e c h ą  b ę d z i e c i e !

P o m n y ,  g d y  r a z  p o k r y i o i n u  
M a t k a  n a d e m n ą  ł z y  l a l a ,
O p i e k u n k a  m e g o  d o m u  
W r ó ż k a  t a k  ią p o c i e s z a ł a :

* „ Ń i e  p ł a c z !  h o j n i e  c h c i a ł  o b d a r z y ć  
, , 1 . 08  t w e g o  s y n a  k o b i e t o  !
, , W  s ł a b o ś c i  q z d r o w i u  m a r z y ć  
, , B ę d z i e ,  i c z u ć  się P o e t ą ! 11

N iem cy-—  Kró l  Jegomość P ru sk i  wkrótce ,  
iak od lat k i l ku  czyni ,  wyiedzie do C iep l ic  i 
podobno lej  iesieni nic będzie  się znajdow ać na 
rewj i  wojsk swoich,  maiący ch się zgromadzić  
w prowincj i  nadreńskie j  , gdzie znajdować się 
ttiaią K ró l e w ic zo w ie .—  Domesionęrn b y ł o ,  że 
Su ł t an  ży cz y ł  aby na in s t ruktorów wojska t u ­
r ecki ego przeznaczono  k i l kunas tu  olTicerów Au- 
s t r jacki ch  i P ru sk ich ,  co teraz zostało uskute-  
cznionem,  ci offi.eerowie wkrótce  udadzą się do 
S t am bu łu  i W Turcj i  p rzez  l a t  (i pozos t aną .—  
Gazeta  H am b u rska  znowu wspomina,  ze sioso- 
Wnie do zmniejszenia się wojska . 4 u s tr ja ck ie -  
go,  zmniejszone będ ą  pu łk i  P ruskie  wyiąwszy 
iazdy i a r t y l l e r j i . —  Królewiczowie  F raucuzcy  
odjeżdżaiąc z W i e d n i a ,  zostawili  hojne da ry  
osobom,  k tór e  p rzydane  b y ł y  im do u s ług .  C e ­

sarz uwiadomiony,  że Xciu  Grleauskierhu  po ­
do ba ły  sie n iektóre  konie  z stajnj  ,Cesarskie j ,  
n a tychmias t  ka za ł  ie odprowadzi ć  do Pa ryża .  
PoLy^t tych Królewiczów w stolicy Państwa Au- 
s t r jaeki ego będz ie  pamię tnym i ej mieszk. ,ńcom 
k tór zy  tych Gości p rzy jmowa l i  nade r  uprzejmie.
—  Dwó r  .1 u s l r ja c k i  p r z y w d z i a ł  ż a łobę po K r ó ­
lu S a lk im  na 7 - tygodni ,  a P ru sk i  na  3.

F ra n c ja .  —  Dnia 10 b ieżącego mies posie­
dzenie  izby depu towanych  by ło  bu rz l iwe j  gdy 
ieszcze zarzucano wo jskowym Frat i cuzkim,^iż 
w Algierskie.m obchodzą się nie po l udzku .  P r e ­
zes P. D ju p c  nakoniec  surowo w zy w a ł  do p o ­
r z ą d k u . —  Wr Pa ryżu  wc i ągu  ostatnich 6 l a t  
odebra ło  sobie życie 63S mężczyzn  i 171 k o ­
biet!! —  W  rozumowaniach pol i tycznych o tera* 
źniejszem postępowaniu rządów F rancusk iego  
i Angielskiego co do spr awy Hiszpańskiej ,  p r z y ­
ró wnywa ją  to post ępowanie do gry  w szachy ,
—  Nieodst ępny do śmierci  N a p o le o n a  iego Le ­
k a r z  Ornaara, u ma r ł  te r az  w Londynie ,  —  Zno­
wu w Pa ryżu  uwięziono ki l kanaśc i e  o sób ,  za 
należenie  doia i emnego robienia prochu.  — D w a  
ok rę t y  francuzkie  będące  w porcie T u lo n a  nie­
zwłoczni e od p łyną  ku Turc j i ,

H i s z p a n j a . —  Jedna a gazet  Pa ryz k i c h  do ­
nosi w p ra w d z i e  c iekawą i ważną w iadomość , 
l ecz  nie wspar t ą  urzędowości ą,  że Królowa [łisz,- 
pańska  I ł eientka pświadczył a dworom Franct t -  
zkiemu i Angie lskiemu,  iż dla słabości  zd ro ­
wia nie iest ws t an i e  ponosić t r u dy  r ządu  i od­
dala się do Florencj i!

W i o c h y . —  Będący w kra i ach Niestibeckic-h i 
we Włoszech  XX.  Jezu ic i ,  wysła l i  k i l kunas tu  
K ap ł anów z swego zgromadzenia  do S z w a jc a r ­
skiego Kantonu S z u y e ,  gdzi e  dozwolono im utwo­
rzyć  Ko leg jurn .—  Donoszą  * HiyTrttt, że zd ro ­
wie O jc a  S .  ciągle iest czerstw'e;  cel* h ro w a ł  oń 
w czasie process] i Bożego C ia ł a ,  która  odby ł a  
się z świetnością iakiej  od wielu lat  nie było .

R o Z m a i/o śc i . — W  lesie ,v depar t amenci e wyż~  
szego Ilenu  we F ranc j i ,  otoczono i schwy tane  
bandę  rabus iów mających sweie schronienie  w
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ruinach oddal onych,  w y ś l e d z i ł  ich L e śn ic zy  r z , .
f . r  V  ; Sn,e 3 •J«Łycm m ię d zy  s iebie  dz i e­
l i l i ,  Zandaimerja ich otoc z y ł a  i z a bi a ła ,  iest  do­
mni emani e  Że wi e le  morderstw p op e ł n i o n y c h  iv 
tych czasach są ich d z i e ł em.  —  P a „ B a lza k  ( zna­
n y  u nas A u lo r  powieśc i  i roma nsó w) ,  został  
teraz w Paryżu wł aś c i c i e l em i redakt orem gazę-  
ty  dwa razy „a t y d z i e ń  wy c ho d zą c ej ,  K ron ika  
K -arjża . —  Nar es zc ie  z n a l a z ł  się  k r y t y k  kfó .  
r ,  r e k n .  d z i e ł o  M t ó r b . r .  ",
V 1 °Pe,B> P1*™ on,  iest  d łu ga  i nudna,  każ-  
d y  akt  trwa g odz inę ,  a iest  ich p ię ć ,  i c z ł o -  
» «e k  musi  prze* 5 godzin s łuc hać  m u z y k i ,  która 
naj mnie j szego  efektu nie ma,  ani i edne go  miejsca  
z ach wy ca , ąc ej  harmonji  i melodj i ,  a rzecz  tej o- 
p e i y  iest ledną z n aj n ie d o r z e c z n i e j s z y c h . "  Fa ­
br ykanc i  grzebi eni  c ieszą się bardzo,  g d y ż  Da ­
m y  p ar y zk ie  z aczynają  zno wu nosić gr ze bi en i e  
S o ł w i o w e  ( sz y Id kretów e) i r ogowe.  —  Niejaki  P.  
Sm isscą  napi sał  O ratorjum  kw ia tow e,  które  
w p r a w d z i e  ma p o m y s ł  dosyć  z a b aw n y,  ponie-  
waz  charakter  kwi at ów zdaie  sie w tych liry­
c z n y ch  poematach ogłaszać;  i lak : dw ie  Mimo-  
Zy sp iewaią  duet ,  Pisang ma t enorowe  s o l o ,  Mo-  
d r z e w i e  śp iewaj ą tercet ,  Róża kantatę,  a Mahoń  
ma pi ękną arjg basową;  i ed na kż e  p r z y z n a ć  po-
- 1 Ze / e  Autor  dosyó trafnie i z gustena rzecz  swo-  
ią uskut eczn i ł .

o d  C ł o m a  i M o d l i n ,  o d l e g ł a ;  b l i ż s z *  o „ 7 .  ’

S o p o ; S 7a r e l iof n ’ prp y u , icy  * • * * £

k W t y m ż e  F o l w a r k u .  J , n tz

■ a y  o f ;  \jsssrst̂ sssu t aPiBPi3nX*St
g i t : :  Pt.:s r ; °  w * .  . a . «

test wmieście Raciążu,  Obwotfzi .  Mł awski m z wol“ 
ne) ręki do sprzedania.  O Bliższych szczegółach ° 
rnnie, warunkach sprzedaży,  d o U e d z U ć  sie C o - '
zna  p r z y  u l i cy  K r ó l e w s k i e j  p o d  Nr  106° n a t e f
^ J ^ d e g o  dnia.od godziny x T s L ^ Z V S

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .  
Z a ł u s k i  T o m :  Hr a .  z P o p i c l c z y n a ,  T u l  je  J<e„a . 

O b y :  ,  L w o w a ,  K u r t .  A l . x a n  D z i e :  i B r u n w e j  Wi t ;  
O b y .  z B e r l i n a ,  E j s m o n t  L e o p :  D z i e  * K o z ł o w a  
J e w r e j n o w  P o d p u ł k :  z Gub:  W o ł y ń s k i e j ,  Ci e c i - ’ 
s z e w s k i  E d w :  D z i e :  z  S ł o w n a ,  J a w o r n i c k i  A M c h :  
lilie, z  L z e k a r z e w i c ,  M a ł e c k i  P i o t r  D z i e  * B j „ n

d o n i e s i e n i a .
- a r s e n a ł  W a r s z a w s k i .  O d w o ł u i a c  s ie  do  p o p r z e -fs :ąr,s

dz^i*^ e * *.° ? n f  > •  by*d e k la r t e j e  i  w  o i e “w  t  y'm w** i g  |  ę -
d z i e  n a j p ó ź n i e j  do  d , y i 3 L i p c a  r. b.  «a  p a p i e r z e  s t l -  
p ł o w y m  d o  K a u c e l l a r j i  A r s e n a ł u  p o d a ć  chc i e l i  
N a d , m e n :  się p r z y  t e i n , ż e  po  u p ł y n i ę c i u  p o w y ż s z e g o  
t e r mi n u  ż a d n e  p r o p o z y c j e  m i e j s c a  m i e ć  „ i e  b e d a .  
W  W a r s z a w i e  dn i a  1 0 / ł2  C z e r w c a  183J r. Z a r z ą -

DS i S l ENc' A Z T > RA ^ ’F O R M A C Y JN E G O , 
świadectwa oh PrZ, y  ̂ l  ” granicy, opatrzony w ladectwa,  obeznany dobrze z Leśnictwem ż y ­
czy sobie wejsc : w obowiązki  LES N I CZ EG O- ’wia- 
domosc powziąsc można w Biórze Jnformacyjnein 

W V\ oie wódz tnie  Sandomierskiem Pc .  S . J d ł o  
Wieckim Obwodzie Opoczyńskdm,^ J l ,  o !  l t t  ' 
,‘ichy, od szosę poł  „uli .  „a okoł o k u z n i c z n e i i

uo b ram ,  o lo  zone, j 9t W i t ś O S T A Ł O  W W TEL-

•prz^dania.^ ^
c y  160,  s a me j  p r z . n i c y  k o ć c y  50  s7  k ° r '
go  b a r d z o  p i ę k n e g o  J t „ % ’  I g 00 p*a ifs777 Tz n V 
c i ąg ł e j  r o c z n i e  dni  5 , 6 0 0 ,  l a ,  g rVuo wa  p o !  -
t r z p b ę  I O p a t  w y * i t a r c i > a i a Cv (i n?n _ •  . . > • -
rowany nowy,  ogród fruktowy p i ęk n y"  UiniTń  
do murowania nieprzebrany i ,nł , „  L / n y  “ 
c« pewne; o dalszych szczegółach dowiedzieć d -  
P a U ^ a V i S :  Jnforinacyjnem ,ub w Radomiu5 u

D z i ś  r ano  c i ep ł a  s t o p n i  12 . W c e o i a j  w p o ł u d n i e  16.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  D p i , , .  3 U p i o r y .


